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Wszyscy na fundusz Obrony Morskiej.
W  dniu 28 b. m. w chodzi L iga M orska i Ko- 

lon jalna w okres w zm ożonego w ysiłku, by  nie- 
tylko zorganizow ać tegoroczne „Św ięto  M orza“ , 
W ielk iego  S pływ u M łodzieży po w odach  pol­
skich rzek  do B ałtyku, G d ań sk a  i G dyni, ale 
p rzedew szystk iem  zgrom adzić fundusze do w zm o­
cnienia naszej obrony m orskiej. S p raw a ta  p o d ­
n iesiona do znaczenia w ielkiego p rob lem u p a ń ­
stw ow ego, w ym aga nadzw yczajnego w ysiłku i 
p o p arc ia  całego naszego społeczeństw a.

W ym aga c z y n u ! W szak  od ofiarności sp o ­
łeczeństw a oczekuje organizacja Funduszu  O b ro ­
ny M orskiej zebrania  olbrzym iej sum y bo  7,000,000 
zł., gdyż tyle po trzeb a  d la naszej obrony  m or­
skiej.

Są już m iejscow ości, w k tórych  organizacja 
zbiórki ob jęła  (prawie w szystkich, k ażd y  dom , 
k ażd ą  rodzinę. T u  Śląsk, jak  zaw sze przew odzi. 
Inne pow iaty  Polski nie m ogą pozostać w tyle, 
m uszą tak że  p od jąć  wyścig p racy  w zd o b y w a­
niu przew idzianych  funduszów . W e w szystkich 
organizacjach p raca  ta  m usi znaleść swój od ­
dźw ięk  i w yryć w  sercu każdego  g łęboką p a ­
m ięć spełn ionego  obow iązku.

N iech p ły n ą  w dniach od  28 czerw ca przez 
m iesiąc lipiec z całej Polski, od  w szystkich bez 
w yjątku, jak  najhojniejsze sk ładk i p od  hasłem : 

„Spiesz pierw szy sp ełn ić  tegoroczny obo-

w iązek  w ob ec Zagadnienia Obrony Morskiej!"

Historja 5 P. S. K.
Streszczone p rzem ów ien ie, w yg łoszon e przez Pana Majora O rłow skiego W alerjana  

na Zebraniu K om itetu O byw atelsk iego dnia 6 czerw ca 1934 r.
Z  okazji Św ięta Pu łkow ego , jak ie  obchodzi 

w  dn iach  8 i 9 czerw ca 5 P. S. K., p ragnę p o ­
ruszyć w kilku słow ach stosunek  w ojska do 
spo łeczeństw a i odw rotnie.

Jeden  z a rtyku łów  K onstytucji brzm i n astę­
pująco: „W ojsko  N arodow e, siła zbrojna P aństw a, 
będ ące  ochroną i osto ją N iepodległości i w olno­
ści R zeczypospolite j, po  w sze czasy podlegać 
będzie opiece narodu".

Spo łeczeństw o  n asze  bez w zględu na  zab ar­
w ienie polityczne, o tacza w e w szystk ich  m ia­
stach  spec ja lną  o p iek ą  stacjonow ane w nich 
pułki. W  m iastach, gdzie stacjonow anych jest 
k ilka pułków , k ażdy  pu łk  p o siad a  sw ych p rzy­
jaciół, k tórzy  się tym  pułk iem  zajm ują i op iekują.

O p iek a  tak a  obyw ateli n ad  pu łk iem  jest p o ­
trzebna  dla żołnierzy, aby  tym  żołnierzom , k tó ­
rzy  z dalek ich  stron  do pu łku  przybyw ają, 
którzy  są  zdała  od sw ych rodzin, uprzyjem nić 
i ułatw ić żm udną i dość tru d n ą  służbę w ojsko­
wą. O ficerow ie i podoficerow ie o taczają  żołnie­
rzy sw ą opieką, jednakow oż o p ieka sp o łeczeń ­
stw a podnosi żołnierza na  duchu, gdyż przez 
n ią zda je  on sobie sp raw ę z w ażności obow iąz­
ków , jak ie  spełn ia  jako  żołnierz służby czynnej,

T a  o p ieka spo łeczeństw a znaleść pow inna 
i znajduje najżyw szy w yraz w  najuroczystszym  
dniu, jakim  jest d la  każdego  pu łku  Św ięto  P u ł­
kow e.

Św ięto  P u łk o w e zostało  w pro w ad zo n e  przez 
P an a  M arszałka Józefa P iłsudskiego. C elem  k a ­
żdego  Ś w ięta  P u łkow ego  jest p rzypom nien ie

żołnierzom  św ieżego pokolenia ', k tórzy  czynnie 
służą w tym  pułku, najśw ietn iejszych chw il i 
historji tego  pułku, oraz dan ie  im  p rzyk ładu  
bohaterstw a, ofiarności i w ysiłków , jak ie  żo łn ie­
rze tego  pu łku  złożyli w w alkach  w ofierze dla 
ojczyzny, d la  starszych  żołnierzy służby czynnej,* 
jakoteż będących  już w rezerw ie lub w  stan ie  
spoczynku, przypom nienie życia i czynów  d o ­
konanych  przez kolegów , oraz u trzym anie tra ­
dycji.

A  teraz  w  kró tk im  zarysie p o d am  historję 
5 P. S. K., pon iew aż uw ażam , że k ażdy  oby­
w atel w inien znać dzieje sw ojego pułku.

W  lipcu 1919 roku tw orzy się w T arnow ie 
3 P u łk  D ragonów , p rzem ianow any  w e w rześniu  
1919 r. n a  3 P u łk  S trzelców  Konnych. Z  tego 
to  P u łku  po w cieleniu  doń 3-ch dyw izjonów : 
lw ow skiego, ku jaw skiego i w ołyńskiego p o w sta ­
je w  1920 roku dzisiejszy 5 P. S. K.

A b y  opow iedzieć dzieje 5 P. S. K. należy 
opow iedzieć dzieje poszczególnych jego dyw i­
zjonów, k tó re w różnych stronach  R zeczypospo­
litej o rganizow ane, p rzeszły  złe i dobre chw ile 
życia w ojennego, p osiada ły  sw e dni chw ały  i 
zw ycięstw , p o siadały  dni k rw aw ych i b o h a te r­
skich zm agań  z w rażą  siłą n a  rubieżach R ze­
czypospolitej, aby  w reszcie zjednoczyć się pod 
jednym  sztandarem .

I. Dywizjon.
3-go lis to p ad a  1918 roku, w  trzy  dni po n a ­

pad z ie  n a  L w ów  austrjackich  pułków , złożonych

w yłącznie z galicyjskich rusinów , organizuje się 
w e L w ow ie „P ierw szy  [Szwadron Jazdy Z iem i 
L w ow skiej"  zw any „W ilkam i", k tó ry  w alczy 
dzielnie z U kraińcam i p o d  L w ow em , H ołoskiem , 
zdobyw a W inniki, b ierze czynny udział w ofen- 
zyw ie gen. Iw aszkiew icza. S zw adron  ten  zostaje 
w  m aju 1919 r. p rzydzielony do  5 Dyw izji P ie ­
choty, jako  jazd a  dyw izyjna i w  tym  ch a rak te ­
rze bierze udzia ł w  m ajow ej ofenzyw ie gen. 
H allera, w alczy do końca polskiej ofenzyw y p od  
L w ow em , by z końcem  grudn ia  1920 r., po  
ukończen iu  dzia łań  w ojennych, p rzybyć n a  za ­
służony odpoczynek  do T arn o w a, jako  sk ład o ­
w a część 5 P. S. K.

II Dywizjon.
W  listopadzie 1918 roku  organizuje się w W a r­

szaw ie „S zw adron  U łanów  W ojew ództw a W a r­
szaw sk iego", z łożony p rzew ażn ie z ochotników  
m iejscow ych. S zw adron  ten  pełn i zaszczytną 
służbę eskorty  honorow ej podczas przy jazdu  do 
W arszaw y K o m en d an ta  Józefa [P iłsudskiego 
z M agdeburga, n astęp n ie  podczas p rzy jazdu  do  
Polski Ignacego P ad erew sk ieg o  i Misji F rancu­
skiej.

S zw adron  ten  p rzydzie lony  n astęp n ie  do  
g rupy  zaniem eńskiej, w alczy p o d  M ożajkow em , 
później zostaje  przerzucony na Ś ląsk  C ieszyński, 
zim ę 1919 — 1920 p rzep ęd za  w K rakow ie, by  
z w iosną 1920 r. ruszyć n a  front w ołyński, gdzie 
b ierze czynny udział w  ofenzyw ie na  Kijów, 
ściera  się bohatersko  i zw ycięsko w  kontrofen- 
zyw ie sow ieckiej pod  Białą C erkw ią w czerw cu 
1920 roku, w alczy następn ie  n ad  D nieprem , 
S tochodem , p od  C hełm em  i w ofenzyw ie w o­
łyńskiej. 25 lis topada zostaje ten  szw adron  p rz y ­
dzielony jako  2-gi D yw izjon fdo 5 P. S. K. i 
w  kw ietn iu  1921 r. p rzybyw a do T arn o w a.

III. Dywizjon.
W  kw ietniu  1919 r. pow sta je  „S zw adron  Z ie ­

mi K ujaw skie j" . S zw adron  ten  odznacza się 
zasłużenie w ofenzyw ie kijow skiej w  czerw cu 
1920 r„ w alczy n ad  W ieprzem , p o d  Sokołow em  
szarżuje trzykro tn ie  w  jednym  dniu p rzew aża­
jące siły n ieprzyjacielskie, zm aga się p od  G ro d ­
nem  i n ad  N iem nem . W  listopadzie 1920 r. p rzy ­
byw a do T a rn o w a , p rzydzielony  rozkazem  M.
S. W ojsk., jako  111 D yw izjon 5 P. S. K.

Św ięto P u łk o w e 5 P. S. K. p rzy p ad a  n a  dzień  
9 czerw ca, n a  dzień , w  k tórym  w  roku  1920 
odznaczył się II D yw izjon fpod B iałą C erkw ią, 
a III Dyw izjon w  tym  sam ym  dniu  i roku  p ę ­
dził na  k ark ach  sow ieckich po  ulicach K ijowa. 
T en  dzień  podw ójnego  zw ycięstw a, ten  n a j­
wznioślejszy dzień  w  historji P u łk u , zosta ł uz­
nan y  za  D zień Ś w ięta  P ułkow ego 5 P. S. K.

KAŻDY CZŁONEK Z. O. R. M USI ZDOBYĆ O. S.
od 17 — 23 czerwca 1934.
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Z A R Z Ą D  O K R Ę G U .
ZAW IADO M IENIA.

1. Strzelanie o O dznakę Strzelecką
W  czasie od  17 — 23 czerw ca b. r. odbędzie  

się w e w szystk ich  K ołach Z. O . R. strze lan ie o
O . S. Z a rząd y  K ół m ają  w tym  czasie, 
w  m yśl p rzesłanych  zarządzeń  z dnia 30-go 
m a ja  b. r. zorganizow ać w spólne strzelan ie człon­
ków , tak  by k ażd y  cz łonek  m iał sposobność 
zdobyć O . S. T rzy  Koła, k tóre zd o b ęd ą  n ajw ię­
k szą  ilość O . S. w stosunku do  ilości członków , 
o trzym ają  dyp lom y  honorow e O kręgu.

2. Zaw ody o m istrzostw o Z. O. R.
W  dniu I lipca b. r. o d b ęd ą  się w siedzibach 

O k ręg ó w  strzelan ia zespo łow e o m istrzostw o 
Z . O . R . N ajlepszy zespó ł o trzym a nag rodę 
p rzech o d n ią  o d w a dalsze dyp lom y honorow e. 
N ajlepszy strzelec o trzym a n ag ro d ę  in d y w id u al­
ną. D o zespołu  rep rezen tu jącego  O k ręg  K ra­
kow ski b ęd ą  w ybrani najlepsi strzelcy  O kręgu  
bez w zględu n a  stop ień  posiadanej O. S., na 
p o d staw ie  w yników  zaw odów  elim inacyjnych, 
p rzep row adzonych  w Kołach.

3. Raporty kw artalne — przedkładania.
Z arząd y  K ół p rzed ło żą  w  term in ie do dnia 

3 lipca b. r. rap o rty  kw arta ln e  za II k w arta ł 
1934. D ruki n a  rap o rty  zo stan ą  doręczone K o­
łom  w  najbliższych dniach.

4. Posiedzen ia  Zarządu O kręgu i K oła  Kra­
kow skiego.
W  lipcu i sierpniu  z pow odu  urlopów  p o ­

siedzen ia Z a rząd u  nie o d b ęd ą  się. N astęp n e  
p osiedzen ie  w  pierw szą środę m ies. w rześnia 
br. P rezesom  K ół pow iatow ych  Z . O. R, p rzy ­
pom inam y, że są  członkam i Z a rząd u  O k ręg u — 
w obec czego n a leża ło b y , by na posiedzenia, 
k tó re  odbyw ają  się w  k ażd ą  p ierw szą środę 
m iesiąca, przyjeżdżali.

5. Indywidualna nagroda strzelecka.
Z arząd  O kręgu  ustanow ił p rzechodnią nagro­

dę strze lecką dla najlepszego  Strzelca, bez w zg lę­
du  na p o siad an ą  k lasę O  S. w  postaci puharu. 
W  roku  b ieżącym  n agroda  ta  zostan ie  p rzy zn a ­
n a  tem u strzelcow i O kręgu , k tóry  osiągnie n a j­
lepsze  w yniki w dniu I lipca b. r.

K O Ł O  W  K R A K O W IE .
ZA W IA D O M IEN IA .

1. Strzelanie O. S.
Z a rz ą d  K oła  w zyw a w szystkich  członków , 

k tórzy  n ie  posiadają  dotychczas O . S. w ażnej 
na  ro k  1934 do zdobycia jej do dn ia  23 b. m, 
W  roku  zeszłym  m ieliśm y 80 odznak . Jest nas 
500. M usim y zdobyć jeszcze 420 i to  do  dnia 
23 b. m. K oło K rakow skie musi zdobyć p ier­
w sze m iejsce, a za leżne jest ono od sto sunku  
zdobytych  O , S. do  ilości członków .

2. W szyscy na strzelnicę.
Strzelnica B ractw a K urkow ego o tw arta  od 

17 do 23 b. m. codzienne od godz. 16'30 do 
zm roku a w  n iedzie lę od  9 ’30 do 13. S trzelający 
p o raź  p ierw szy  o zdobycie O . S. w  czasie p o ­
w yższym  otrzym ają am unicję po  zniżonej cenie 
(50 proc.)

3. Zaw ody o m istrzostw o Z. O. R.
W  dniu 1 lipca b. r. odbędzie się w K rak o ­

w ie strzelan ie zespołów  5-osobow ych, w ybra­
nych z najlepszych  strzelców  O kręgu, bez w zglę­
du  na  k lasę posiadanej O . S. o m istrzostw o 
Z . O . R . : zespo łow e d la O kręgów  oraz in d y ­
w idualne dla najlepszego  Strzelca.

4. Program prac P.W . na II p o łow ę czerw ca br.
o) P  O. S. P róby  o P. O . S. odbyw ają się 

w e w torki i soboty od godz. 14 do  19-tej. Z g ło ­
szen ia  przyjm uje kancelarja  O śro d k a  W. F. 
Z w ierzyn iecka  26.

b) Ćwiczenia w terenie. W  dniu 24 b. m. (n ie­
dziela) odbędzie  się ćw iczenie w teren ie  bez 
O d d z ia łu  n a  tem a t „N atarcie , w alka sp o tk an io ­
w a, dzia łan ie  opażnia jące . W ykładać będzie  kpt. 
dypl. S łow ikow ski z 20 pp . Z b ió rk a  p u n k tu a l­
nie o godz. 8 '30 na  p rzystanku  końcow ym  linji 
tram w ajow ej Nr. 2. ul. K azim ierza W ielkiego 
p rzed  Szkołą P odchorążych  rezerw y bez w zglę­
du n a-p o g o d ę .

c) Jazda konna. O d  dnia 15 czerw ca br. zo r­
gan izow any  zostan ie dw um iesięczny  kurs jazdy  
kopnej w V  D yw izjonie A rty lerji K onnej (3 ba- 
terja) przy  ul. K ościuszki, po  półtorej godziny 
tygodn iow o w dnie pow szedn ie  od  godz. 17 do 
18'30 tak  dla początkujących , jak  i zaaw an so ­
w anych. Zgłoszenia przyjm ują dyżurni P. W . 
w lokalu Z . O . R. R eflek tanci zostaną p isem ­
nie zaw iadom ien i o dniu  rozpoczęcia  kursu.

d) ‘D yżu ry  P. W . zosta ły  ustalone w środy 
i p iątk i od  godz. 18 do 19-tej w  lokalu  Z . O . R. 
ul. B racka 4. I. p. tel. 125.50. (W e środy  kol. 
S tała, w  p iątk i kol. Ł ętek )

5 Nowi człon k ow ie K oła.
Na posiedzen iu  Z arząd u  K oła w dniu 6 bm- 

zostali przyjęci n astępu jący  now i członkow ie1 
C hm ura W ładysław  ppor., F riihauf S tan isław  
ppor., inż. K raw czyk S tanisław  kpt., M arusak 
Józef ppor., N ow ak B olesław  ppor., W alen ta  
M ieczysław  pchor. i Ż y w czak  K azim ierz ppor.

6. O dznaki strzeleckie w ażne na rok 1934  zdo­
byli w zględnie odnowili:
a) członkowie Z . O. R . kl. I.: Bośniacki Z y ­

gm unt ppor., Jahoda M arjan por., inż. L enk  
M arjan por., K aw alersk i K azim ierz ppor., Szcze­
p ań sk i S tan isław  por., inż. W aliszyn Z ygm unt 
por. i Z ię tek  W incen ty  ppor.

Kl. II.: C horabik  T ad eu sz  ppor., D ruzgała 
Z en o n  ppor., G ajdeck i T ad eu sz  ppor., Gil W o j­
ciech por., Janikow ski S tan isław  pchor., K ar- 
w iński C zesław  ppor., Dr. K ałusk i Jerzy, inż. 
K raw czyk  S tan isław  kpt., D auer F ranciszek ppor. 
i W alen ta  M ieczysław  pchor.

KI III.: G orzkow ski Józef por., Jakubow ski 
W ładysław  por., P ajorsk i H en ry k  ppor., R a d ­
w ański K azim ierz mjr., R o tte r B ronisław  ppor., 
S tała Bożym ir kp t. i inż. T rzcińsk i W ładysław  
ppor.

b) Członkowie uczestnicy Sekcji Strzeleckiej Z O R :
Kl. I. : B obulski Jerzy, H olcer M ieczysław ,

O rd za  L eopold , m gr. L ubow iecki Józef i T o- 
p iasz Eryk.

Kl. II. : Ł ukasiew icz W ładysław , O rdzow a 
G enow efa, P aw ula  Józef.

Kl. III.: G orczycki W iktor, K arw ińska M arja, 
S łoninka A ndrzej, W asyliszynow a M arja i W ie- 
low ieyska Zofja.

c) Przypom ina się w szystkim  członkom , p o ­
siadającym  odznakę strze lecką na rok  1933, że 
o ile jej do  końca m aja  nie odnow ili, o dznaka 
im  p rzep ad a  i m uszą ją zdobyw ać ponow nie, 
począw szy  od £/. I I I .  W zyw am y w szystkich  ko ­
legów , k tó rzy  p o siad a ją  o dznakę strzelecką w aż­
n ą  n a  rok  1934 a nie są  w  pow yższym  w ykazie 
w ym ienieni, by zgłosili posiad an ie  tejże w sekre- 
tarjacie  K oła w godzinach dyżurnych  (codziennie 
od  18— 19) celem  w pisan ia jej do  ew idencji.

K O L O  W  DĘBICY.

ZAW IADO M IENIE.
Z arząd  K oła Z . 0 .  R. w D ębicy zaw iad a­

m ia sw ych członków , że m ogą korzystać z bib- 
ljoteczki O ficera R ezerw y, zakupionej p rzez Z a ­
rząd , a sk ładającej się z następu jących  tom ów :

1) O rganizacja W ojska.
2) S łużba w ew nętrzna.
3) N auka o broni.
4) W yszkolen ie strzeleckie.
5) T erenoznaw stw o
6) U m ocnienia po low e i służba pionierska.
7) T ak ty k a .

8) H igjena żołnierza.
9) H ig jena konia.
10) G o sp o d ark a  kom panji w polu.
Poszczególne tom y m ożna w ypożyczać u

p rezesa  K oła.
W ypożyczonych  książek  p rosim y nie n isz­

czyć, lecz szanow ać je jako w łasność K oła Po 
przeczy tan iu  należy je natychm iast zw racać w ce­
lu um ożliw ienia korzystan ia z nich innym  człon­
kom  K oła.

P o n ad to  m ogą członkow ie K oła w ypożyczać 
u  p rezesa  K oła m iesięcznik  ,,M orze“ , organ L i­
gi M orskiej i K olonjalnej oraz dw utygodnik  „N a­
ród i W o jsk o 11, cen tralny  organ F ederacji Z w ią ­
zków  O brońców  O jczyzny.

SPR A W O Z D A N IE  
z działalności Zarządu O kręgu K rakowskiego  

Z. O. R. za  rok 1933.
(C iąg dalszy).

N a in terw encję O kręgu  otrzym ały  cztery K o­
ła : w  Białej, K rakow ie, N ow ym  Sączu i T a r ­
now ie z D. O . K. Nr. V . zapom ogę d la P. W . 
w  łącznej kw ocie zł. 2001— za pośredn ictw em  
D ow ódcy 12 p. p , 16 p. p  , 20 p. p. i 1 p. s. p. 
P ow yższą kw otę p rzeznaczono  n a  kupno  reg u ­
lam inów  piechoty  cz. I. i II i 10 m ap  w ojskow ych. 
W  p racach  P . W . w yróżniły  się K oła: Biała, 
K raków  i Jasło ; p rzecię tna  ilość osób p racu ją­
cych w P. W . Z w . Of. Rez. w pow iatach  w y­
nosi osób 10, w  K ole k rakow skiem  osób 25.

W  okresie zim ow ym  w K ole k rakow skiem  
w ykonany  został 18-togodzinny p rogram  prac  
P. W ., na  k tó ry  uczęszczało  39 osób, d o d a tk o ­
w y pro jek t P. W . konnego przesun ięto  ze w zglę­
dów  organizacyjnych n a  w iosnę 1934 r. D la 
uczestn ików  prac  P. W . p row adzona  jest s p e ­
cjalna ew idencja, k tó rą  p rzed k ład a  się do  w glą­
du O kręgow em u U rzędow i W  F. i P. W .

- W  roku 1933 zdobyto  127 P. O . S. i 224 O.
S. co w  porów naniu  z rok iem  1932, w  którym  
n a  ogólną ilość członków  w  O kręgu  1004 o trzy ­
m ało  P. O . S. 18-tu, O. S. 61, obecnie na  1378 
członków  zap raw a  o P. O. S. w zrosła cz tero ­
kro tn ie  i stanow i 10%, a O. S. 15% członków . 
Na 18 K ół w  O kręgu  Posem  zajęło się II Kół, 
O sem  12 Kół.

T abela porów naw cza P. W . w  Okręgu.

Koł o
Ilość

członk.

Od
by

to
 

ćw
ic

z,
 

bo
jo

w
. 

go
d

zi
n

W
zi

ęł
o 

u
d

zi
a

ł

Od
by

te
 

ćw
ic

z,
 

ap
li

k.
 

go
d

zi
n .2N■o3

.OJ*’S3
&

Zd
ob

yt
e 

P.
 

0.
 

S.

Zd
ob

yt
e 

0.
 

S.
 

|

Biała 99 10 25 5 25 10 20
B ochnia 100 1 30 40 —
Busko 48 12 8
C hrzanów 40 — —
D ębica 20 1 6
G orlice 41 2 9 15
Jasło 73 1 3 30 — 10
K raków 400 14 54 5 41 10 88
L im anow a 23 — —

M ielec 9 — —
M yślenice 32 12 15
N ow y Sącz 66 12 40 15 16
No w y T arg 45 3 20 8 22
T arnów 11 i 4 — —
W ieliczka 30 — —
Z a k o p a n e 42 8 10
Z a to r 19 2 7
Ż yw iec 90 10 92 9 7
R azem

K ół 18
Członków 1378 25 79 45 278 136 224

W  statystyce uwzględnione zostało 8 Kół, 
które nie nadesłały sprawozdań rocznych; do 
orjentacji użyto raporty kwartalne na dzień 31
XII. 1933.

Każdy członek Z. O. R. musi zdobyć O. S. od 17 — 23 czerwca 1934.



Ś w i ę t o  P u ł k o w e  5  P . S . K.
M iasto r n asze  tego roku  po raź  p ierw szy  brało 

u d zia ł w  Św ięcie P u łkow em  5 P, S. K., k tóry  
w  najbliższych m iesiącach  znajdzie się w ca ło ­
ści w Dębicy.

M iasto nasze  kocha swój Pułk , jak  p o w sze­
chn ie  nazyw ają  5 P. S. K. K ocha przedstaw icieli 
jeg o  A rm ji Polskiej, goszczących w m urach, a w y­
ra z  tem u dało  w  dniach  Ś w ięta  Pułkow ego.

M imo n iesprzyjającej pogody  uform ow ał się 
d n ia  8 bm. w ieczorem  p o d  M agistratem  pochód, 
k tó ry  przy  dźw iękach  ork iestr g im nazjalnej i k o ­
lejow ej u d a ł się do koszar 5 P. S. K., aby w ziąć 
udzia ł w  uroczystym  apelu. T u  przem ów ił im ie­
n iem  m iasta  i obyw ateli p. w iceburm istrz prof. 
S ta roń , oddając  hołd  pam ięci bohaterów , któ 
rz y  sw em  ram ieniem  w ykuw ali n iepodleg łość 
i po tęgę P aństw a, a których kości b ieleją  dziś 
n a  rubieżach R zeczypospolite j, znacząc szlaki, 
jak iem i P u łk  szed ł P o ryw ające przem ów ienie, 
k tó re  g łęboko w zruszyło obecnych, zakończył 
m ów ca okrzykiem  na cześć R zeczypospolite j, 
P a n a  P rezyden ta  i M arszałka Józefa P iłsudsk ie­
g o  w reszcie okrzykiem  n a  sław ę 5 P. S. K

N astępn ie  odbył się uroczysty  apel. Ż ałośn ie  
d rg a ły  serca obecnych, k iedy  przy  odczyty­
w an iu  listy zam iast g rom kiego „ jestem " usły ­
sze li: „poleg ł na  polu  chw ały".

P o  ape lu  w  prostych, tw ardych, żołnierskich 
s łow ach  D ow ódca P ułku  p. Pułk. K ow alczew ski, 
p rzedstaw iając  historję P u łku  od chwili jego za ­
ło żen ia  za czasów  „Boga w o jn y “ N apo leona aż 
d o  czasów  najnow szych. M ów ca podniósł n a j­
w ażn iejsze  i najgodniejsze uw agi, zdarzen ia  
i m om enty.

H istorja 5 P. S. K to  n iep rzerw any  łańcuch  
pośw ięcen ia i bohaterstw a, m ęstw a i odw agi. 
B itw a p o d  K ockiem , B orodinem  i W aw rem , 
sze reg  ciężkich p o tyczek  z bolszew ikam i, w  k tó ­
rych  k rw aw ił się bohatersk i Pułk, oto e tap y  je, 
g o  działalności. Nie ty lko w  znoju b itew nym  
ok azał P u łk  hart. O d zn aczał się on rów nież 
zrozum ieniem  po trzeb  P ań stw a  i n a  innych p o ­
lach, niż w alki orężnej. K iedy ponieszczęśliw ej 
bitw ie p od  O stro łęką, S karb  K rólestw a Polskie 
go był pusty , żołnierze źle ubrani, n iedosta tecz­
nie odżyw iani, nie pobiera jący  od  dłuższego czasu 
żo łdu , udali się do sw ego D ow ódcy i na jego 
ręce  złożyli sw e sk rom ne oszczędności, aby  ra ­
to w ać  P aństw o . S łysząc te  słow a p an a  P u łk o ­
w n ik a  radością  i dum ą n ap e łn ia ły  się serca  oby­
w ateli, że tak i Pu łk  m am y zaszczyt gościć w m u­
rach  naszego  m iasta.

Po  przem ów ieniu  p an a  P u łkow nika o rk iestra  
o d eg ra ła  d la uczczenia pam ięci poległych m arsz 
ża łobny , po tem  n astąp iła  m odlitw a żołnierzy.

D nia 9 bm. odby ła  się m sza połow a, k tóra 
zosta ła  odpraw iona z pow odu  ulew nego deszczu 
w  krytej ujeżdżalni. W  m szy tej w zięły udział 
m iejscow e organizacje oraz p rzedstaw iciele  w ładz, 
azkó ł i spo łeczeństw a.

O  godzinie 2 po po łudn iu  odbył się w u je­
żdżaln i ob jad żołnierski dla całego pułku, w cza­
s ie  k tórego toastow ali Pułk . K ow alczew ski, Pułk. 
Broniow ski, S tarosta  Siła-N ow icki oraz w icebur­
m istrz  S taroń.

Z ap o w ied z ian e  na  po południu  gry i zab a ­
w y  nie m ogły się odbyć z pow odu  ulew nego 
deszczu, odbyły  się tylko popisy  konkursow e 
w  krytej ujeżdżalni.

U roczystość Ś w ięta  P ułkow ego zakończył 
ra u t, n a  k tórym  był obecny  oprócz K orpusu  
O ficerów  — P an  S tarosta  Siła-N owicki, p. prof. 
.Staroń, pp. K em erow ie i inni.

K R O N I K A .
P osied zen ie K om itetu O byw atelskiego.

D nia 6. VI. br. odbyło  się w M agistracie pod  
p rzew odn ic tw em  w icebur. prof. S taronia p osie­
dzenie K om itetu  O byw atelskiego, celem  I) om ó­
w ienia sp raw y  udziału  m iasta  w Św ięcie P u łk o ­
w em  5 P. S. K., 2) ustalen ie  program u Św ięta  
M orza.

Po  zagajeniu  posiedzen ia  przez prof. S taronia 
p rzedstaw iciel G arn izonu  p. mjr. O rłow ski p rzed ­
staw ił w  dłuższem  przem ów ieniu  historję 5 P .
S. K. oraz skreślił jego bohatersk ie  czyny. Z e ­
bran i postanow ili w ziąć jaknajliczniejszy udział 
w  Św ięcie Pułkow em . k tórego przebieg  p o d aje­
m y na innem  m iejscu. N astępn ie przystąp iono  

-do ustalen ia  p rog ram u  Ś w ięta M orza.

Po  odczy tan iu  okó ln ika S ta ro stw a uchw alo ­
no, że Św ięto  M orza odbędzie  się w dniach od
28. VI. do  I. VII. br.

D nia 28. VI br. o d b ęd ą  się tradycy jne w ian ­
ki. W zorem  lat ubieg łych  szereg  instytucji jak  
S traż Pożarna, W ojsko, P. P. M , K. P. W ., S trze­
lec, C ech R zem . Gr. II. T ow . gim. „S okół" i t. d. 
zadek larow ał przyozdobić sw oim  kosztem  łodzie, 
k tó re  b ęd ą  bra ły  udział w  w iankach. L odzie  m a­
ją  w yruszyć z p od  cegielni w k ierunku  m ostu  
na W isłoce, gdzie nastąp i okolicznościow e p rze­
m ów ienie oraz w ystęp  chóru i orkiestr.

D nia 29. VI. br. odbędzie  się o godzinie 10 
w kościele  parafia lnym  uroczyste nabożeńsw o, 
poczem  uform uje się pochód  na rynek, gdzie 
odbędzie się defilada oraz w ygłoszone zostan ie 
okolicznościow e przem ów ienie. Po  defiladzie 
i przem ów ieniu  n astąp i w  auli gim nazjalnej A ka- 
dem ja, zorganizow aniem  której zajm ie się Leg- 
jom  M łodych i P ododdział A kadem ick i Z w iązku  
Strzeleckiego. Z ap ro jek to w an o  rów nież na  dzień
l. VII. br. u rządzen ie  festynu, k tórego dochód 
p rzeznaczony  będzie n a  fundusz obrony m orskiej, 
pozostaw ia jąc p rzep ro w ad zen ie  tej im prezy  K o­
m itetow i.

W  czasie Ś w ięta  M orza od 28 V I do  l VII 
odbędzie się zb iórka n a  rzecz Funduszu  O brony 
M orskiej.

W  końcu om ów iono sp raw ę sp ływ u do  m o ­
rza. P. por. Srodulski podniósł, że koszta  ucze­
stn ictw a w spływ ie, k tóry  trw ać będzie  około 
trzech tygodni, są dosyć duże, w obec czego w ys­
łan ie  w iększej ilości kajaków  n ap o tk a  n a  p o ­
w ażne trudności natu ry  finansow ej. Po dłuższej 
dyskusji postanow iono postarać  się o po trzebne 
na  ten  cel fundusze, aby  m iasto nasze było 
i w  tej im prezie godnie reprezen tow ane .

Posiedzen ie K om itetu  .O byw atelsk iego  z a ­
szczycił sw ą obecnością P an  S tarosta  S iła -N o ­
wicki i w ygłosił n a  n iem  dłuższe przem ów ienie 
do tyczące życia organizacyjnego w naszem  
m ieście.

W  przem ów ieniu  sw em  podniósł P an  S ta ­
ro sta  szereg  bolączek  i n iedom agań, na  jakie 
cierpi życie o rganizacyjne, k ładąc szczególny 
nacisk  na  p rzerost organizacji i n ieskoordyno­
w anie ich w ysiłków  oraz n ieprzestrzegan ie p rze­
pisów  sta tu tow ych  i ustaw ow ych.

jed n y m  ze środków , zm ierzających do  u su ­
n ięcia tych  n iedom agań m a być P ow iatow a 
K om isja M iędzyorganizacyjna, której celem  b ę ­
dzie u spraw nien ie działalności organizacyj, dzia 
łających  n a  teren ie  naszego pow iatu , oraz sk o ­
ordynow an ie  ich w ysiłków .

Podniósł P an  S tarosta  również, że szereg  
stow arzyszeń  nie resp ek tu je  p rzep isów  sta tu tu  
i u staw y  o stow arzyszeniach. Są stow arzyszenia, 
k tó re  n ie p ro w ad zą  ew idencji członków , księgi 
kasow e p row adzone  są n iechlujnie, bez alega- 
tów  do poszczególnych pozycyj p rzychodow ych 
i rozchodow ych. N ierzadko zdarza ją  się tak ie  
anom alje, że po kilka lat, w brew  w yraźnym  
postanow ien iom  statu tu , n ie zw ołuje się wal­
nych zgrom adzeń , że urzędują n ieraz rów nocześ­
nie dw a zarządy, oba uzbrojone w  okrąg łą p ie ­
częć i każdy  z nich uw aża się za jedyn ie u p o ­
w ażniony  do rep rezen to w an ia  stow arzyszenia 
nazew nątrz .

Sa to rzeczy niedopuszczalne , k tórych  u su ­
nięcie jest koniecznem . W  tym  celu zapow ie­
dział P an  starosta , że w  najbliższym  czasie 
p rzep row adzi osobiście lub przez delegatów  
lustracje  poszczególnych stow arzyszeń  i w razie 
stw ierdzenia tak ich  usterek , zastosu je do  nich 
w szelkie rygory p raw n e aż do  przysługującego 
m u p raw a rozw iązan ia stow arzyszen ia  w łącznie.

T a k  sam o m uszą ulec likw idacji stow arzy ­
szenia n ieżyw otne, k tó re istnieją tylko na  p a ­
pierze, m e m ogące się w y kazać żad n ą  pozytyw ­
n ą  działa lnością . N atom iast s tow arzyszen ia  i 
organizacje  żyw otne, k tó re rzeczyw iście p racu ją 
i ob jaw iają  sw ą dzia ła lność , m ogą być pew n e 
jak  najdale j idącego  poparcia.

P rzem ów ien ie P ana  S tarosty , pe łn e  zrozu­
m ienia  d la p o trzeb  organizacyj i nacechow ane 
tro sk ą  o zapew nien ie  im  należytego  rozw oju, 
przyjęli obecni n iem ilknącem i oklaskam i.

Z ałożen ie  K o ła  Seniorów Legjonu M łodych.
D nia 9. VI. br. odbyło  się w  sali M agistratu 

Z eb ran ie  organizacyjno-inform acyjne K oła S en io ­
rów  L egjonu  M łodych.

Z eb ran ie  zagaił p. o. k o m en d an ta  leg. C iszek 
poczem  po w o ła ł do prezyd jum  zebran ia p. Mr. 
N iem ca, jako  przew odniczącego i p . arch. K ra­
w czyka, jako  sekretarza. Prof. Ignacy D rąg w y­

głosił re fera t inform acyjm y, w  k tórym  skreślił 
cele i zad an ia  L egjonu  M łodych oraz om ów ił 
g łów ne w ytyczne ich ideologji, rozpraw ia jąc  się 
zarazem  z bezp o d staw n em i zarzutam i, jak ie  w ro ­
gie czynniki w ysuw ają  przeciw ko L egjonow i 
M łodych. P o  dyskusji, jak a  się w yw iązała  nad  
refera tem , zebrani postanow ili jednog łośn ie  z a ­
łożyć K oło S eniorów  L egjonu  M łodych.

S ta tu t K oła  z re ferow ał p. Mr- N iem iec, po  
k tórego  prz>jęciu n a  kom prom isow y w niosek 
pp . prof. S taron ia  i p łk . K ępsk iego  uchw alono 
w ybrać tym czasow y Z a rząd  złożony z 5 człon­
ków, k tó ry  m a za zad an ie  zw erbow an ie  cz ło n ­
ków  K oła i zw ołanie W alnego  Z g ro m ad zen ia . 
Do Z arząd u  w y b ran o : prez. Mr. N iem iec, w ice- 
prez. F ranczak , sekr. inż. B iałozorski, skarb . nacz. 
B ielatow icz i Szczerba M ichał. S k ładkę  m ies ię ­
czną uchw alono w m inim alnej w ysokości 20 gr.

W itam y z zadow oleniem  pow ołan ie do ży­
cia now ej placów ki, k tó ra  m a użyczać m o ra ln e ­
go i m aterja lnego  p oparcia  organizacji m łodzieży, 
znanej n a  teren ie  naszego m iasta z chlubnej 
działalności i w ytężonej p racy  społecznej i a p e ­
lujem y do  jaknaliczniejszego zap isyw ania  się na  
członków  now o założonego K oła Seniorów .

Procesja B ożego C iała .
T egoroczna uroczystość Bożego C iała w y ­

p ad ła  słabiej jak  w innych la tach  i w yw oła ła  
n iezadow olen ie  w śród  w iernych. P o w o d em  tego  
było  nic innego, jak  dziw ne stanow isko  ks. K o- 
pernickiego, k tóry  z pow odu  osobistej n iechęci 
n ie pozw olił na u rządzenie o łtarzy  p rzed  S k ła d ­
n icą K ółek  R olniczych, „Ż niw em " i T o w a rzy ­
stw em  W zaj. K redytu , gdzie od szeregu Jat o ł­
tarze  te  były  tradycy jn ie  u rządzane .

T o  stanow isko  ks. K opern ick iego , k tóry  
w  sw em  zacietrzew ieniu  nie liczy się ani z uczu ­
ciam i w iernych, ani z dobrem  K ościoła, k tó rem u 
w inien służyć, napełn iło  oburzeniem  serca  pa- 
pafjan.

Ks. D z ie k an ie ! D la osobistych  celów , a  spo- 
w odu  niechęci do pew nych  osób, k tó reb y  były  
na m iejscu u zw ykłego śm ierteln ika, a n ied o ­
puszczalne u d u szp as te rza , n ie  w olno igrać 
z najśw iętszem i uczuciam i w iernych  i narażać  
na szw ank  in teresów  religji i K ościoła. T rz eb a  
Ci było w ejść w dniu  Bożgo C iała m iędzy  w ie r­
nych, a usłyszałbyś, jak  kom en tu ją  tw o je  p o ­
stępow an ie , jak  o tob ie m ów ią. P o p ro stu  w styd  
nam  było, że m am y d u sz p a s te rz a , o k tó rym  
m ożna się w ten  sposób  w yrażać. N iestety , nie 
m ożna było stanąć w  T w ojej o b ron ie , gdyż s ta ­
now isko tych, k tórzy Cię po tęp ia li i w ytykali 
T w o je  p o stęp o w an ie  — było zupełn ie  słuszne.

Jeszcze raz zw racam y się tą  d rogą do m ia­
rodajnych  czynników  aby usunęły  ks. K o p er­
nickiego z k ierow nictw a n aszą  parafją, gdyż 
dalsze  pozostaw ien ie  go na tej p laców ce od- 
stręczy  resztę  w iernych od K ościoła, w y rząd za­
jąc n iep o w eto w an ą  szk o d ę  religji.

Czas najw yższy, aby zarząd cm entarzem  prze­
ją ł M agistrat.

W  poprzedn im  num nrze p isaliśm y o dziw - 
nem  stanow isku  ks. K opern ick iego , k tó ry  n ie  
zgodził się n a  um ieszczenie zw łok  w  dom u 
przedpogrzebow ym . O becn ie  dow iedzie liśm y się 
o podobnym  w ypadku .

P rzed  kilku dniam i zm arła  służąca prof. C. 
P on iew aż służąca ta  um arła  n a  chorobę m ającą 
oznaki tyfusu, prof. C. w  obaw ie o zarażenie, 
oraz ze w zględu na szczupłość m ieszkania , chciał 
p rzenieść zw łoki do dom u przedpogrzebow ego , 
co p rzew idu je, a naw et nakazu je  u staw a  o g rze­
baniu  zm arłych. W łaściciel zak ładu  p o g rzeb o ­
w ego p. O ., k tóry  za ła tw ia  sp raw y  zw iązane 
z pogrzebem , zw rócił się do ks. K opernick iego  
z p rośbą o udzielen ie  pozw olen ia  n a  p rzen ie­
sienie zw łok, na  co się jed n ak  tenże nie zgo­
dził i po lecił p. O ., aby p rzyszed ł sam  p raco ­
daw ca zm arłej. Prof. C. zajęty służbow o pójść 
nie m ógł, w °b e c  czego poszła jego żona. I to 
jed n ak  n ie pom ogło , gdyż ks. K opern ick i p o ­
zw olenia n ie udzielił, zachow ując się jeszcze 
w obec pan i C. w ysoce n ietak tow nie.

D w a te  w y p ad k i w ykazują, że w reszcie p o ­
w inien albo M agistrat albo K om itet P arafja lny  
p rze jąć  cm entarz  i dom  przedpogrzebow y. T ru ­
dno  przecież pozostaw iać je nad a l w ręk ach  
ks. K opernickiego, k tó ry  n ie  liczy się an i z w y­
m ogam i życia ani z p rzepisam i u staw y  i p o s tę ­
pu je  ty lko w edług  w łasnego  w idzim isię.

T a k  dalej być n ie m oże. K w estja  ta  m usi 
być jak  najrychlej uregulow ana, gdyż nie m ożna 
to lerow ać, aby  obyw ate le  zależni byli od  hu ­
m oru ks. K opernickiego.



Za co pobiera dr. N agaw ieck i pensję P
Z g o d n ie  z pow zię tą  w  sw oim  czasie uch w a­

łą  R ad y  M iejskiej w ypłacono dr. N agaw ieckie- 
m u do końca czerw ca b r. pobory  z funduszów  
m iejskich. Jak  się dow iadujem y, m a się dr. Na- 
gaw ieck iem u w yp łacać  uposażen ie  służbow e 
nadal. U w ażam y, że dr. N agaw iecki kosztu je  
już zbyt w iele  n asze  m iasto , aby  go m iało n a ­
dal u trzym yw ać, a  zresztą  nie w idzim y ku  tem u 
rów nież żadnego  ustaw ow ego  uzasadn ien ia .

A rt. 74 (5) ustaw y  o częściow ej zm ianie 
ustro ju  sam orządu  tery torja lnego  m ów i: „n ieza­
w odow i członkow ie organów  zarządzających  
p rzez czas zaw ieszenia ich w sp raw ow an iu  m an ­
d a tu  nie pob iera ją  żadnego w ynagrodzenia*1. 
U staw a  przyjm uje w ięc jako  zasadę, żen iezaw odo- 
w em u członkow i m iasta nie przysługuje praw o 
otrzym yw ania uposażen ia  p rzez  czas jego zaw ie­
szenia. W praw dzie  w dalszym  ciągu“tego  a rty k u ­
łu pow iedziano , że w m iastach  liczących p o n ad  5 
tysięcy m ieszkańców  m ogą w ładze p rzyznać za ­
w ieszonem u w  urzędow aniu  burm istrzow i p ra ­
w o do zachow ania  w ynagrodzen ia . S ądzim y je ­
dnak , że w obec w yraźnego  w ypow iedzen ia za ­
sady , że n iezaw odow em u członkow i zarządu  
n ie należy  się podczas zaw ieszenia żadne w y ­
n agrodzen ie  było  in tencją  ustaw odaw cy , aby 
w y ją tek  ten  zastosow ać tylko w  pew nych, go ­
dnych  szczególniejszego uw zględnien ia w y­
padkach .

T ak i zaś co do dr. N agaw ieckiego n ie z a ­
chodzi. P rzeciw  dr. N agaw ieckiem u toczą  się 
dochodzen ia  o popełn ien ie  p rzestępstw  z ch ę­
ci zysku i nie przebrzm iały  jeszcze echa afery 
w  K asie  S tefczyka, a w ytoczono m u now e 
śledztw o , o czem  piszem y n a  innem  miejscu.

C hyba n ie jest to  w y p ad ek  godny szczegól­
niejszego uw zględnienia i uw ażam y, że dr. N a­
gaw iecki n ie pow inien  być dalej c iężarem  dla 
m iasta, k tórego  finanse n ie są  tak  św ietne, by 
aby  m ożna było  robić p rezen ta .

P rosim y tą  d rogą pow o łan e  W ładze, aby 
w glądnęły  w  po łożen ie  m iasta  i zrzuciły z n ie­
go w reszcie ten  ciężar.
N ow a afera dr. N agaw ieckiego.

Jeszcze nie zo sta ła  ukończona sp raw a  K asy 
S tefczyka, a n a  w idow ni pojaw iła  się now a 
afera, której bohaterem  jest znow u dr. N aga­
w iecki. T ło  tej sp raw y  p rzed staw ia  się n as tę ­
pująco.

W  czasie u rzędow an ia  dr. N agaw ieckiego 
jako  burm istrza, udzielono  p. K ubicow ej, siostrze 
dr. N agaw ieckiego, pożyczkę w kw ocie 4.000 
zł', z której um orzono dotychczas 75% . czyli
3.000 zł. Pożyczkę udzielono  z kontygentu , p rze­
znaczonego d la  osób szczególnie zniszczonych 
w  czasie wojny. Z arzu ca  się dr. N agaw ieckie­
m u, że jako  burm istrz  stw ierdził urzędow o, ja ­
koby  dom  p. K ubicow ej został zniszczony w cza­
sie inw azji rosyjskiej, k tó re to  u rzędow e stw ier­
dzen ie stanow iło  p o d staw ę do udzielen ia  pożycz­
ki. Pow szechnie w iadom em  jest, że dom  nie 
zosta ł zniszczony, a p. K ubicow a żadnych  stra t 
n ie poniosła. W  sp raw ie  tej p row adzone  są d o ­
chodzenia, a  dn ia  4 czerw ca b. r. p rzesłuchał 
sędz ia  śledczy kilkunastu  św iadków . Z e  w zglę­
du  n a  tajem nicę śledztw a nie podajem y narazie 
bliższych szczegółów .

D ziw im y się tylko, że są jeszcze ludzie, k tó ­
rzy m ają odw agę pop ierać  osobę dr. N agaw iec­
kiego, ‘przeciw ko k tó rem u zaw isło już kilka 
sp raw  w  prokuratu rze .
Tajny ubój.

Sw ego czasu poruszaliśm y sp raw ę tajnego 
uboju  i zw racaliśm y się do m iarodajnych  czyn­
ników  o rozciągnięcie n ad  tą  sp raw ą szczegól­
niejszej uw agi. N iestety  tajny  ubój nie ustał.

D nia 6 czerw ca b. r. zajął M agistrat u p. 
O suchow skiego  1 świnię, pochodzącą z tajnego 
uboju, k tó ra  została  w prost zam ęczona, gdyż, 
jak  w ykazało  kom isyjne badan ie , na  szyi znaj­
dow ała  się k rw aw a pręga, w skazująca, że ją 
uduszono. Św inia została  skonfiskow ana i n a ­
stępn ie  n a  po lecen ie  sta rostw a sp rzed an a  w  ta ­
niej jatce.

Jakkolwiek wypadki tajnego uboju zdarzają 
się w  D ębicy dosyć często, to jednak wypadek  
ostatni jest tem  godniejszy napiętnowania, że 
dopuścił się go obywatel, który ma pretensję 
do odgrywania przodującej roli w  m ieście i któ­
ry był jednym z czołow ych kandydatów grupy, 
znanej pow szechnie pod nazwą mafji. T ym cza­
sem  ten wielki mąż ukróca dochody miejskie, 
obchodząc opłaty magistrackie, pobierane za 
ubój, ukrywa sw oje obroty, działając w  ten

sposób  n a  szkodę S karbu  P aństw a. O prócz te ­
go naru sza  p rzep isy  san itarne , gdyż przecież 
w iadom o, w jakich w arunkach  higjenicznych 
odbyw a się ta jny  ubój i n araża  zdrow ie i życie 
obyw ateli, dając  im  do  spożycia m ięso n iezdro­
w e i nie w iadom o, czy n ie posiada jące  zarazków .

T ak i to obyw atel chciał rep rezen to w ać nasze 
m iasto . Z w racam y  się zarazem  do Z a rząd u  M ia­
sta, aby  tak  w  tym , jak  i w  podobnych  w y­
p ad k ach  tajnego  uboju  p o stęp o w ał bezw zględnie 
i s to sow ał w obec w innych najsurow sze rep resje  
karne, gdyż nie m ożna dopuścić, aby  d la zysku 
jednostk i narażone  było  zdrow ie i życie se tek  
ludzi.
Lot P ołudniow o - Zachodniej Polski.

D nia 3 V I 1934 r. gościło nasze m iasto  ucze 
stn ików  V I L o tu  P o łudn iow o-Z achodnie j Polski 
im. Ż w irk i i W igury, p row adzonego  trasą  ich 
lotu zw ycięskiego, w k tórym  najliczniej re p re ­
zen to w an y  był A erok lub  K rakow ski. D o lotu 
stanęło  12 aw ionetek . P u n k t kontro lny w y zn a­
czony był na  publicznem  lądow isku  w  Dębicy, 
a  jako  kom isarz lotu fungow ał p. D ziałow ski 
z K rakow a, b ra t znanego  konstruk tora . L ąd o ­
w ało  10 aw ionetek , z czego 6 jednop łatow ców  
z konstruk to rem  inż. D rzew ieckim  i 4 d w u p ła ­
tow ce z konstruk to rem  D ziałow skim  na czele.

N aokoło  lo tn iska pełnili straż żołnierze 5 P.
S. K„ użyczeni łask aw ie  przez p. pułk. K ow al- 
czew skiego. N a lo tn isku panow ał w zorow y p o ­
rządek , dzięki staran iom  K om ite tu  organizacyj­
nego z prof. S ta ro n iem , dyr. K em m erem  i inż. 
Z ielińsk im  n a  czele, k tórzy  zorganizow ali straż 
porządkow ą, złożoną przew ażn ie  z członków  
K oła  L. O . P. P, „Pom oc".

N a p ow itan ie  lo tn ików  przyby ły  tłum y p u ­
bliczności, celem  podziw ian ia asów  naszego lo t­
n ictw a. Z-jawiła się elita to w arzy sk a  pow iatu  
z P. S ta ro stą  S iłą - Now ickim  i Pułk. K ow al 
czew skim . Z auw aży liśm y tak że  wj^cieczkę u rzę­
dników  U rzędu S karbow ego  w  R opczycach , 
k tó ra  w  przejeździe do M oście za trzym ała  się 
w  Dębicy.

P. dyr. K em m erow a i p  m ajorow a O rło w ­
sk a  p rzy jm ow ały  lo tn ików  napo jam i chłodzące- 
mi i ow ocam i, o raz obdarow ały  ich różam i o 
barw ach  narodow ych, k tó re  m iały  im służyć 
jako  m askoty . L o tn icy  byli w zruszeni serdecz 
nem  przyjęciem , zgo tow anem  im  przez nasze 
m iasto, czem u dali w yraz w  gorących słow ach 
podziękow an ia , złożonych kom itetow i.

P rze lo t trw ał od 810 do 10 godz.

Pobór wojskowy.
W  czasie obecnie odbyw ającego  się poboru  

w ojskow ego zap row adzono  dzięki staran iom  
osobnego K om itetu  z w iceburm istrzem  S taroniem  
n a  czele przy  życzliw em  p oparciu  p. S tarosty  
Siły-N ow ickiego p oży teczną inow ację.

U rządzono m ianow icie w  jednej z sal S okoła 
św ietlicę, k tó ra  przy w spółudziale  szeregu o rg a­
nizacji udekorow ano  obrazam i i afiszam i p ro p a ­
gandow em u O b o w iązek  odbyw ania  dyżurów  
i w ygłaszan ia  p o g ad an ek  przy ję ły  na  siebie 
P olsk i C zerw ony K rzyż, L egjon M łodych i A k a ­
dem icki P o doddzia ł Z w iązku  S trzeleckiego. O d ­
dział Ż eńsk i Z w iązku  S trzeleckiego objął bufet, 
k tó ry  w ydaje  poborow ym  napo je  i zakąski. S ta ­
ran iem  K om itetu  O byw atelsk iego  dosta ją  po b o ­
row i darm o śn iadan ie sk ład a jące  się z kaw y 
i chleba.

W  ten  sposób  poborow i sp ęd zają  m ile i p o ­
żytecznie czas, pogadanki, jak ie  s i ę ' u rządza, 
do tyczą zaś rozm aitych  dziedzin. Po  za tem  w i­
dzą  już przy  poborze, że ciężka i o fiarna p raca  
żołnierza sp o ty k a  się z należy tym  zrozum ieniem  
i o p ieką społeczeństw a.

T o  też w yrażam y tą  d rogą podziękow an ie  
K om itetow i oraz p. S taroście S iła-N ow ickiem u 
za in icjatyw ę i p racę  w  zorganizow aniu  tego  
pożytecznego dzieła oraz organizacjom  za p o ­
m oc w pracy.

W isłoka — M akkabi 3 : 2.
D nia 3. VI. br. rozegrane zostało  spo tkan ie  

tow arzyskie  m iędzy K. S. W isłoka a  Ż . S. M ak­
kab i z M ielca. T em p o  gry było  bardzo  żyw e 
przy  dużej p rzew ad ze  W isłoki, co znalazło  swój 
w yraz w sto sunku  b ram ek  do  p auzy  2 : 0  na  
na  korzyść W isłoki. Po  pauzie  w sku tek  u lew ne­
go deszczu boisko  stało  się śliskie, co nie p o ­
zwoliło n a  rozw inięcie norm alnej gry. G oście 
dążą  za w szelką cenę przynajm niej do w yrów na­
nia, co im się częściow o udaje, gdyż zdobyw a­
ją  w tym  okresie  gry 2 bram ki, obie z rzu tu  
karnego  W isłoka s trze la  trzecią bram kę, u sta la ­

jąc w ten  sposób  w ynik. O  bezw zględnej p rze ­
w adze  W isłoki, k tó ra  górow ała  cały  czas nad  
przeciw nikiem , za w yjątk iem  kilku m inut w  d ru ­
giej połow ie, św iadczy stosunek  rogów  12: 3 n a  
korzyść W isłoki.

Sędziow ał popraw nie  p. S tepek.
Z a ło ż en ie  O g n isk a  M ło d z ieży  P racu jące j.

D nia 29 kw ietnia 1934 r. odbyło  się w sali 
m ag istratu  z inicjatyw  p. D yr M arkiew icza ze ­
b ran ie organizacyjne m łodzieży pracującej.

P o  referacie  o rgan izacy jnym , w ygłoszonym  
przez sek re tarza  W ydzia łu  O kręgow ego, om ó ­
w iono w dłuższej dyskusji po trzeby  m ającej się  
zaw iązać organizacji i uchw alono założenie s to ­
w arzyszenia  po d  nazw ą „O gnisko M łodzieży 
P racującej im. Jerzego Ż uław sk iego  w  D ębicy". 
N astępn ie  p rzystąp iono  do w yboru  zarządu , 
w sk ład  k tórego  weszli : dyr. St. M arkiew icz,
kier. ogniska, D rzew iecki M arjan, zast. kier. i 
gospodarz, T ad eu sz  T ab as, sekretarz , Józef K a­
m iński, skarbnik , B ronisław a D rzew iecka, K a ­
zim iera W róblów na i Jakób Barszcz.

O gnisko liczy naraz ie  46 członków , z czego 
26 chłopców  i 20 dziew cząt. C elem  O gniska, 
skupiającego  w sw ej organizacji m łodzież w w ie­
ku od  14 do 24 lat, jest zapew nien ie  tej m ło­
dzieży pom ocy i opieki.

W  szczególności zajm uje się O gnisko  roz­
w ojem  um ysłow ym  i pogłębianiem  w iedzy w śród  
m łodzieży pracującej p rzez um ożliw ienie jej 
k o rzystan ia  z czasopism , dostarczan ie  książek, 
u rządzan ie  w idow isk  i t. d., dba,.o  rozw ój fi­
zyczny, zak ład a  w arsz ta ty  rzem ieślnicze d la  
chłopców , u rządza d la dziew cząt ku rsa  szycia 
i kroju, koronkarstw a, hafciarstw a, guzikarstw a 
i go tow ania.

O prócz tego O gnisko m a za zadan ie  w yszu­
kiw anie p racy  dla sw ych ^.członków, w którym , 
to celu prow adzi biuro pośredn ic tw a pracy. P o ­
nad to  przychodzi najbardziej po trzebującym  z p o ­
m ocą m aterja lną  przez rozdzielanie żyw ności i 
odzieży, udzielan ie  pom ocy finansow ej, zap ew ­
nienie opieki lekarskiej i t. d.

Z e  w zględu na te  p iękne cele w itam y z ra ­
dością założenie now ej organizacji i życzym y 
jej jak  najpom yślniejszego rozwoju.

Z życia harcerzy.
U tw orzenie K oła Przyjaciół Harcerzy.

R ozw ijający się ruch harcerski, obejm ujący  
coraz szersze  w arstw y m łodzieży, w  szczegól­
ności n a  teren ie  szkół pow szechnych, odczuw ał 
b rak  instytucji, k tó raby  się nim  zaop iekow ała . 
L ukę tę  w ypełniło  u tw orzone ostatn io  „K oło 
P rzyjaciół H arcerzy".

Z eb ran ie  organizacyjne „K oła Przyjaciół H a r­
cerzy" odbyło  się dn ia 25. IV. b. r. w  szkole 
m ęskiej. Po przem ów ieniu  p. dyr. M arkiew icza, 
k tó ry  w ykazał po trzebę założenia ko ła  i prof.- 
Szczerby, k tóry  om ów ił sp raw y  organizacyjne, 
postanow iono  koło tak ie  założyć i w ybrano  
tym czasow y zarząd , k tóry  w krótkim  przeciągu  
czasu  zjednał 95 członków  i zw ołał W alne Z e ­
branie n a  dzień  6 m aja b. r.

W alnem u Z ebran iu , k tó re zaszczycił sw ą o- 
becnością p. płk. K ow alczew ski, p rzew odniczy ł 
p. Szutryk. Po  zreferow aniu  sta tu tu  przez huf­
cow ego prof. Szczerbę dokonano  w yboru  za ­
rządu, do  którego  zostali w y b ra n i: P io tr Szutryk 
przew odniczący , St. M atusiak, zast. przew ., M i­
chał Skiba, sek retarz  i Ignacy M ikuła, skarbnik . 
P o n ad to  weszli do Z arząd u  dyr. Sadow ski, jak o  
przedstaw iciel szkolnictw a m iejscow ego, ks. prof. 
Dec, jako  kapelan , prof. Szczerba i prof. W olska,, 
jako  hufcow i oraz p. Król jako  in struk to r zuchów . 
D o kom isji rew izyjnej w ybrano  p. dyr. D ym nicką . 
p. dyr. M arkiew icza i p . !dyr. B ocheńskiego. W y 
sokość sk ładk i m iesięcznej uchw alono  na 25 g r .

N ajw ięk sza  w  kraju p a k o w n ia  
h erb aty  i palarnia k a w y

„E.W. I. G.“ Sp. Akc.
W arszawa, Leszno 10.

p o le ca  w  firm ow em  op a k o w a n iu  
s w e  w y b o ro w e  gatunki

HERBATY i KAWY
przodujące w  aromacie i wydajności.
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